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Na zatadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie Komunikaty instytucji prywatnych 1 statecznych podlegaj? opłacie.
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Ç Nadeszły już losy do 1 klasy 6-ej P. P. L K. i są dc nabycia w Kolekcie „Kurjera Płockiego-*. J

Kalisz, dn._ 17.x 1Ö22 r.

KOMUNIKAT
Polskiego Związku Prasy Prowincjonalnej.

Doszło do wiadomości Polskiego Związku Prasy Prowincjonalnej, że pewne osoby na terenie miasta Płocka i okręgu IX 
płockiego kolportują obrażające prasę polską zarzuty, jakoby „Kurjer Płocki* został przekupiony przez „Polskie Centrum“, jak jedni 
twierdzą.» milionami marek, inni zaś is miljonami. '

Prasa Polska na całym świecie znaną jest z tej cnoty, że jedyna sprzedajną nie jest i kto tak niegodne posądzenia miota, czyni 
krzywdę tej jedynej uczciwej wyrazicielce opinji-

Prawdą natomiast jest, że na Walnym Zjeździe Prasy Prowincjonalnej, odbytym w Kaliszu 23 września r. b. za Zjednoczeniem 
Stowarzyszeń Społecznych w Rzeczypospolitej, Zjazd również wysunął Kandydaturę na posła znanego działacza narodowo-ludowego, viçe- 
prezesa Związku polskiej Prasy Prowincjonalnej, red. Józefa Siecinskiego i polecił go opiece prasy, a „Kurjer Płocki“ spełnił uchwałę 
redaktorów", oświadczywszy temu Zjaedowi, że stoi na gruncie politycznym „Polskiego Centrum“.

Praze* Związku Polskiej Praży Prowincjonalnej

(-*-) Józef Radwan.
Redaktor rQs zety Kalickiej“.

GHimiE
Od kilku dni „Kurjer Płock;‘ znacznie powiększył liczbę 

•Wych Czytelników, zarówno w prenumeracie, jak i sprzedaży 
blicznej.

Od dwuch dni „i iurjer Płocki“ bije po dwa nakłady 
dziennie.

•,V celu unormowanis zapotrzebowania tak drogiego dziś 
Papieru gazetowego na miesiąc następny — Administracja „Kur- 
J®*a Płockiego prosi o bezzwłoczne wpłacanie prenumeraty 
ba miesiąc listopad, gdyż pomimo fałszywych pogłosek o >j 
rzekomym wzbogaceniu się, naprawdę fest biedną i nie mogła** 
by wszystkim dostarczać żądanych ilości egzemplarzy.

Kto przed 1-szym listopada

H cpłaii—JllHSîâ PlKÜ®“ fiíiíjiny*aí ni! Kit.
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 Zamierzając prowadzić innego : 
rodzaju przedsiębiorstwo han- 
:: dhiwe, wyprzedają różne :: 

STARE WINA 
■■ również ...

orzUmie sklepewe 
igun lEKintuId UnotM 

b Rozsiani po całej przestrzeni 
Rzeczypospolitej członkowie Na- 
Mowego Zjednoczenia Ludowe- 

znajdują się i na Mazowszu 
tockim, nie wiedząc o sobie!

Jedni po wsiach, drudzy po 
miastach i osadach pracują w 
różnych organizacjach narodo­
wych, społecznych czy w gronie 
swych najbliższych, bo praca dla 
Boga, Ojczyzny i Ludu jest ha­
słem każdego Zjednoczeńca

Ale wszystkie te wysilkf nie 
są dotąd skoordynowane i dla­
tego nie mogą wydać należytego 
rezultatu.

Obecnie nadeszła chwila 
działania!

Redaktor Pan Józef Sieciński 
znany działacz narodowc-ludowy 
zwrócił w naszym Głównym Za­
rządzie w Warszawie uwagę na 
teren Mazowsza Płockiego.

Potrzeba złączyć i zjednoczyć 
swe siły.

Do tego dzieła wzywamy was, 
Zfednoczeńcy!

Nadsyłajcie do Redakcji 
„Kuriera Płockiego" swe adre­
sy, zyskujcie ncwych członków

Zjednoczenia i rozpoczynajcie 
pracę w imię świętych haseł 
naszych :

. — Bóg! Ojczyzna! Lud!
Konstanty Bolesta —Modliński.

Wií i P* „Mis tata“ s. Mitra.
„Dziennik Gdański“ zamieszcza 

następujący wy wiad ewego kores­
pondenta warszawskiego z b. prez. 
min. pan. Ponikowskim, przed­
stawicielem Polskiego Centrum :

Państwo polskta — zaczyna prof. 
Ponikowski, jeden z czołowych kan­
dydatów „Centrum“, obok p. Skul­
skiego—potrzebuje teraz prsedewszy- 
stkim spokojne; pracy organ: cacyjnej. 
W szczególności należy zdąiaó ku 
poprawie finansów, tymbardslej, że 
pewna równowaga, iaka juz s’ę za­
czynała utrwalać w ostatnich m;es;ą- 
CŁch przed przesileniem, później się 
zawahsła. ^ędzę, że poprawa na- 
scej waluty i związany z tym spa­
dek drożyzny, nastąpić może z chwi­
lę ostatecznego ukonstytuowania się 
nowego sejmu i senatu, a w związku 
a tym wyborem rzędu i prezydenta' 
Rzplitej.

— Jakie tanowisk.o — zapytuje 
nasi? sprawozdawca — zajmują pano­
wie wobec osoby prezydenta.

— Nie poruszamy zupełnie w ak­
cji wyborczej tej sprawy — odpowia­
da p. Pon:kowski.

Centrum uważa, że w okresie 
przedwyborczym, kiedy z natury rze­
czy atmostrira polityczna jest podnie­
cona, nie jest wskazane wysuwanie 
kandydatur na prezydenta Rzpiitej, 
ponieważ naraża się jednostki wysu­
wane na ostre ataki przeciwników. 
Z tego punktu widzenia — doduje b. 
premjer-—uważam, że błąd popełnia­
ją te stionnictwa, które wysuwają 
podczas kampaň ji wyborczej kandy­
daturę Naceeliiika Państwa, Józefo 
Piłsudskiego. Tymbardziejj że prezy­
denta nie wybiera się przťz plebis­

cyt, a — według naszej konstytucji 
— prezydent jest wybierany przez 
zgromadzenie narodowe. To też 
„Centrum“ kładzie nae;sk ua to, aby 
do sejmu i senatu powoływać lu­
dzi uzdolnionych do. prncy parłamen- 
.tarnej i osobiście bezwzględnie ucz­
ciwych, stawiających interes państwa 
ponad interes kies, partji, czy jedno­
stek,

— Jak organizacyjnie wygląda 
akcja przedwyborcza „Centrum“?

— Stawiamy listę w czterdziestu 
kilku okręgach. Z akcji wyborczej 
jesteśmy zadowoleni, ze sprawozdań 
zaś wrzystkich okręgów wynika jed­
no: społeczeństwo wiejskie i miej- 
skie jest zmęczone i zgorszone cią­
głymi walkami lewicy i prawicy, 
toczonymi na gruncie sejmowym 
i poza sejmowym. Dlatego też „Cen­
trum jest b. chętnie widsmne, jako 
element, zapewniający spokojną, rze­
telną, poważną, państwo wo-twórczą 
pracę w przyszłym sejmie.

— Jak wyglądają perspektywy 
wyborcze Centrum?

— Centrum w przyszłym Eejtnie— 
mówi prof. Ponikowski — powinno 
być silnym stronnictwem. Organiza­
cję jego wyobrażam sobie,jako moc^o 
zwarty blok szeregu grup, które 
w specjalnych sprawach będą mogły 
mieó swoją autonomję. Spodziewam 
się, te do Centrum wejdą nietyl- 
ko posłowie wybrani z naszej listy, 
ale liczę na to, że w skład Centrum 
wejdzie duż* ilość posłów, wybra­
nych z innych list. Ubciałbym do­
dać—ciągnie dalej p. Ponikowski—że 
w b. zaborze rosyjskim do uruy wy­
borczej idziemy z Centrum Miegz- 
czańskim (grupa p. do Rosset«),

^68439
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Lista Państwowa „Polskiego Centrum“ do Sejmu i Senatu otrzymała N® 12. 
Wszystkie listy okręgow e „Polskiego Centrum“ do Se mu i Senatu mają ten sam 
Dnia 5-go listopada głosujcie w całej Polsce na N® 12.

— Z jakimi stronnictwami staja­
cie panowie do walki?

— Do zorganizowanych stronnictw 
w naszym społeczeństwie najeży naj­
wyżej 5 procent — odpow.ada nasz 
sł. rozmówca/ pogodni? się uśmie­
chając—My bynajmniej tego procen­
tu w komu nie chce my odbierać; 
pragniemy tylko, by pozostałych 
95 proc, spokojnych obywateli odda­
ło głosy na1 naszą listę...

— Jak się zachowuje -„Centrum“ 
wobec ataków, centralnych organów 
Chrz. Zjedr>. Naród. ?

— „Centrum“ uważa te ataki za 
bardzo dobry znak — oświadcza p. 
Ponikowski. Prawica widzi, że ha­
sła centrowe znajdują w szerokich 
masach wybórców, entuzjastyczne 
przyjęcie.

— Mówicie panowie o medjatcr- 
stw;e—zauważa nasz sprawozdawca.

— Czy działalność „Centrum* 
tylko do medjatorstwa będzie się 
ograniczała ?

— Centrum nic jest bynajmniej 
tak skromne w swych aspiraci&ch — 
stwierdza nasz rozmówca. Uważamy 
że przykład obecnego sejmu był tik 
odstraszający, ze względu na ciągłe 
walki partyjce obydwu strun, że 
przyszłemu sejmowi ton będzie mu- 
sało nadawać Centrum; lewica i pra­
wica przedewszystkim będzie się mu- 
s:ała liczyć z naszą opinją. Tymbar- 
dziej, że liczba głosów, jaka nie­
wątpliwie padni? na listy centrowe, 
.zaświadczy, iż społeczeństwo pragnie

widzieć u steru elementy środkowe, 
które nie będę narażały państwa na 
niebezpieczne eksperymenty, nazbyt 
radykalne, Inb nazbyt reakcyjne.

— Jak sobie pan profesor wyo­
braża to zwycięstwo ilościowo?

— Przy naszej akcji wyborczej— 
odpowiada pan Ponikowski — która 
niezmiernie1 poważnie się rozwija, 
oczekujemy blisko stu mandatów.

— Czy mógłby pan prezes po­
wiedzieć, jakie stanowisko zajmuje­
cie panowie wobec bloku mniejszoś­
ciowego — zapytuje nzsz współpra­
cownik.

— Uważam, że wielki błąd po­
pełniły te elementy, które przystąpi­
ły do bloku mniejszości narodowych. 
Tymbaadziej, że na liście bloku figu 
rują nzzwiska ludzi, . których stosu­
nek do państwa polskiego okazał się 
wyraźnie nieżyczliwy. Ze specjalnym 
zdziw eniem zauważyłem na liście 
bloku nazwiska ortodoksów żydow­
skich. Przywódcy ich, którzy—przy-, 
puszczam—spowodowali przyłączenie 
się do bloku, popełnili fatalny błąd 
polityczny.

— Jeszcze jedno pytanie: czym 
p. profesor tłumaczy taką olbrzymią 
ilość list państwowych?

— Rzecz oczywista, niewyrobie- 
niem społecznym. Ludzie nie orjen- 
tują się poprostu w tym — końcsy 
p. Ponikowski — że głosy oddane do 
urny wyborczej, na listy nje mające 
są głosami straconymi.

K. W.

„Mu Mit ii Im Mi
Wszędzie ogół opowiada się za „Centrum Polskim*—Odparcie

zarzutów
Z Żuromina.

Duia 16 b. m. przybyli z wiecu 
z Bieżunia do Żuromina red. Sieciń- 
ski i p. Józef Brzuska i chwilowo 
zatrzymali się na herbacie w restau­
racji p. Jłukowskiego. O przyja ździe 
gości dowiedziało się całe miasto 
i niezwłocznie też przybył miejsco­
wy lekarz dr. Zaborowski, osłonek 
„Zw. Chrz. Jedności“, ażeby wszcząć 
dysputę z red. Siecińskim, Natural­
nie dyskusja potoczyła się na temat, 
dlaczego „Polskie Centrum“ nie idzie 
razem z „Jednością”. Próbował Dr. 
Zaborowski zapalnym przemówieniem 
zwalczać „Polskie Centrum“, ale 
wkrótce doszedł do przekonania, że 
się ośmiesza, więc uznał za właściwe 
wycofać się z lei rozmowy, widząc 
że ma do czynienia nie z równą si­
łą umysłową. Po odzwouieniu mia­
sta, na Ryqku przed kościołem, ze­
brało się o g. 5 po poł. zgóry 1.Ù00 
osób, rozpoczął swe przemówienie 
red. S:.ecińsai, wyjaśniwszy dążenia 
i pragram szczegółowy „Polskie Cen­
trum*. Słuchacze zgromadzeni tłum­
nie, wTe wzorowym porządku, jak na 
obywateli polskich przystało, wysłu­
chali interesujących Naród caív — wy­
jaśnień i gdy mówca w zakończeniu, 
prosił, aby zebrani zechcieli też za­
brać głos, lub odnieść się z zapyta­
niami, rozbrzmiały oklaski na cześć 
red. Siemińskiego. Do głosu nikt się 
i le zapisał, uznając za celowe posłan­
nictwo „Polskiego Centrum“. Nie­
którzy tylko zapytywali o stosunek 
„Polskiego Centrum“ do Naczelnika 
Państwa, o r?lowość. senatu, ,czy 
prawda, że Askenazy jest, żydem 
i czy prawda, że rząd wysłał do Nie­
miec misję polską, złożoną z żydów. 
Na to wszystko red. Sieciński odpo­
wiedział wyczerpująco, ku zadowole­
niu zgromadzonych. Po wyczerpaniu 
tego, co było celem wiecu red. Sie- 
cińsk* podziękował zgromadzonym, 
za tak życzliwe przyjęcie i tłumue 
przybycie na wieu. a gdy staropol­
skim pożegnaniem zakończył wiec:

— Niech będzie pochwalony Je­
zus Chrystus! podniósł się z tysiąsz- 

„prawicy".
nych pfeisi ootęzny śpiew—„Nierzu- 
cim ziemi, skąd na^z ród!n

Na odjezdnyni proszono, aby red. 
Sieciński juszoza kiedy przybył do 
Żuromina, celem zagrzania całej oko­
licy do taj prawdy szczerej, jakiej 
wyrazicielem jest „Polskie Centrum". 
Samochód ruszył, znowu e ę podniosły 
chórem tysiączne głosy:

— Niech żyje red. Sieciński! Sa- 
mCohód jut był daleko, ą echo gło­
sów dochodziło do uszu odjeżdżają­
cych.-

— Niech żyją Zuromianie! Niech 
4yie „Pohkie Centrum*! Niech żyje 
12-ka! Lista poselska „Polskiego 
Centrum". (—)

Z Bieżunia.
Dn. 17 b. m. około południa zgro­

madziło się w Bieżuniu moc ludu 
miejskiego i wiejskiego, aby uczest­
niczyć w 3-ch wiecach, jakie urzą­
dzało „Polskie Centrum“, „Zw. Chrz. 
Jedności” i „Wyzwoleni?". O godz. 
12 i pół przybył redaktor J. Sieciń- 
s&i z p. Józefem Brzuską i niezwłocz­
nie na Rynku rozpoczął wiec.1 Wy­
jaśniwszy ludowi obowiązek stanięcia 
do urnv wyborczej dnia 5 i 12 listo­
pada zwrócił szczególną uwagę słu­
chaczom na to, żeby w . dniach tych 
nietylko niewiasty, ale i chorzy gło­
sy swe oddali. Wyłożeniem progra­
mu „Polskiego Centrum“, mówca 
chciał zakończyć swój wiec i jechać 
dalej. Tymczasem poprosił o głos 
poseł Mierzejewski ze Żw. Chrz. Jed­
ności. Mówca zwracał uwagę, że 
między jego blokiem, a blokiem „Pol­
skiego Centrum* niema różnic i że 
oba bloki powinny iść razem do wy­
borów, jako polacy — patrjoci, ale 
Centrum, od Jedności tej odsunięto.

Na . to rod. Sieciński odpowiedział, 
potwierdzając, jako istotnie bloki oba- 
dwa w imię dobra oprawy lepiej żeby 
eio były połączyły, lecz, że do tego 
nie doszło, n1* jest to winą „Pohkingo 
Centrum“, które i w Warezawie i Płoc­
ku o zjednoczenie zabiegało, rozumie­
jąc, że polacy razem do wyborów obo 
wiązani stanąć.

Z w. Chrz. Jedności, nie reprezen­
tując rzetelnie i szczerze InUresow 
całego narodu, a mając na celu głów­
nie stanowe stanowisku części zie­
mian. grupujących się w tym stron­
nictwie. chciał w Sejmie przyszłym 
widzieć tylko swoich ludzi, związa­
nych ze stronnictwem Naród. Demokr.

„Polskie Centrum" reżumiejąc, ź- 
poza partjami jest dużo ludzi dzielnych 
i zdolnych do pracy twórczej, a dzió 
przez pf; tję zapomnianych, jako nie 
mieszających się do walk partyjnych, 
tych właśnie ludzi wystawiło* do Sej 
mu i Senatu, naco Ch. Zw. Jedności się 
nie zgodził. Pertraktacje w Warsza­
wie prowadziły specjalne delegacje. 
W Płocku porozumiewał się z p. Świec­
kim redaktor Sieciński. Zarozumial­
stwa i pewność siebie podaną rękę 
odtrąciły i dlatego, aby naród nie po- 
padł pod kierownictwo takie, jakie na­
ród zgubiło przed 150 ciu laty, w imię 
idei demokratyzmu, a nie staroszla- 
checKich zachcianek, „Polskie Cen­
trum“ zmuszone była iść samo do na­
rodu, wierząc, że cały naród tak myśli, 
jak ono.

Zucwu zabrał głos poseł M.erza- 
jewrki, a nie maj^c słów do obalenia 
tego, co mówił red. Sieciński, zrobił 
oszczerczy zarzut, że „Polskie Cen­
trum* otrzymało od ziemi m kreso­
wych za mandaty poselskie 150 miljo- 
nów marek i chociaż p. Mierzejewski 
sam przyjechał samochodem, wskazał, 
że za te pieniądze red. S. przyjechał 
dó Bieżunia także samochodem. 
Niski, oszczorczy ton zarzut był. Iskko 
odparowany, bo „Polskie Centrum" za 
bardzo siebie ceni, aby miało sprzeda­
wać mandaty, a że red Sieciński przy­
jechał samochodem, to zrozumiałe, bo 
furmanką, trudno jest przebywać duże 
przestrzenie. W Ameryce każdy ro­
botnik ma samochód i jsżdzi nim do 
pracy i nikt się tym nie gorszy, do- 
pisro p. Mierzejewski, chociaż sam sa­
mochodem przyjechał, chce pognębić 
tym swego przeciwnika. Dążeniem 
„Polskiego Centrum“ jest aby każdy 
rolnik miał samochód i nie męczył 
się godz nami jazdą na targi furman­
kami. Zgromadzeni przyznali rację*

Jeszcze rnz poseł Mierzejewski 
zabrał głos, i zwracając się do red. 
Siecińskiego, powiedział:

— Jeżeli nieprawdę mówię, niech 
mnie pan zaskarży do sądu. Na to 
otrzymał taką odpowiedź:

— Djwiodłejp. że pan skłamał, 
a w Warszawie będą umieli w Głów­
nym zarządzie „Pilskiego Cuntfim“ 
przed całym krajem dowieść, że pan 
poseł jHst „kłamcą*.

Prosił też o głos pan Anusi ab, 
z „Wy i wolenia“, ale że już red. Sie­
ciński wiec swój zakończył,, a postil 
Mierzejewski zaczynał swój wjec, 
więc prosił p. Anu^iaka, aby o głos 
zwrócił się do posła M. I żegnając 
wszystkich zgromadzonych, odjechał 
do Żuromina, gdzie ludzie na wiec 
oczekiwali'.

Z oszczerczych zarzutów łatwo 
wywnioskować, jak nieczystymi argu­
mentami „Jedność“ usiłuje zwalczać 
przeciwników, którzy wcale z nią 
walki nie chcą prowadzić i z pobu­
dek czysto narodowych walk wszed 
kich utHKają. Niech Zw. Ohrz. Jed­
ności pamięta:

— „Kto pod kim dołki ko­
pi e, sara w nie wpada!*

Zakładajcie w każdej wiosce

KOŁft

Karoi! iw ZjeUśi litem.
Składajcie ofiary 

na fundusz wyborczy bloku 

„MÍS Mť.

Lokal wyborczy

joissieiiO [iflior
mieści się w Płocku w „Hotelu 

Polskim“, pokój M 5,

IEK1ETUJ1T uw Int imz lilii ult

TKLEGRAhiY.
Walki z faszysUmf.

RZYM 17.x (Pat.). Jak donoszą 
z Parmy, miały tam miejsce krwaw® 
walki pomiędzy faszystami a t. 
arditi del pbpolo. N? ten raz arditi 
pierwsi zaatakowali ftszysíów. Pod­
czas walk wiele osób odniosło rany* 
W celu położenia kresu starciom in- 
terwenjowałż policja, która przybył* 
na opancerzonych samochodach. Bom­
ba, rzucona pr^ez komuuisíów, pora­
niła 8 faszystów i 5 karabinierów.

SensüîjjDB areszlBNsaie*
BERLIN 17.x (Pat.). „Berliner 

Zeitung ara Mittag” donosi: Wczor*j 
wieczorem w hotelu Berno areszto­
wano w 4-ch członków redakcji „R®* 
te F ihne* a mianowicie: 2 niemjó^i 
d-ra Tslheiiaera i BLndlera i 2 Ro­
sjan, Worowsk ego i Zyskinda Sal' 
wina. W towarzystwie wyżej wy- 
mienionych osób znajdował się ró*' 
nież joflen z najwybitniejszych ag»’ 
tatorów komunistycznych Sigwart, 
którego również aresztowano.
Dokoła koronaojl króla rnmańskioH*

BUKARESZT, l5.x (Pat.). Min- 
pełnomocny Aleksander Skrzyuski, 
mianowany ambasadorem przy królu 
rumuńłkira na czas uroczystości ko­
ronacyjnych, złożył królów’ listy æ 
wierzyteiniająoe. Atnbssndorrwi towa­
rzyszyli przybyły z listem odręczny!*1 
Naczelnika Państwa generał RozW»' 
dowski i pułk. Wieniawa-Długosze^' 
ski.

Na wyrażone przez ambasador* 
Skrzyńskiego życzenia narodu pm* 
skiego i Naczelnika Państwa odp0' 
wiedział krói Ferdynand zapewni®; 
niem swoich niezmiennych dla Pols*1 
uczuć. Równocześnie składali życ*®* 
nia przybyli na koronację w linie0’1? 
królu angielskiego ks. York, d*l®J 
przedstawiciele Francji: marsz*!®* 
Foch, generałowie Weygacd iBerthf 
lot, przedstawiciel Belgji, minist®* 
ToqueviJle oraz inni ambasadorowi®“

0 pokój z Turcią.
LOMDYN, 18.10 (Pat. — KeuteU 

Rząd włoski przvjął propozycję 
glji odbycia w Londynie dnia 20 
m,, konferencji rzeczoznawców, o®!®0^ 
przygotowania klauzul ekonomi^*’ 
nych i finansowych traktatu pokoi® 
wego z Turcją.

W W P1M.
Hkcklng ustępują?

GDANSK (Ą. W.) .„Gazeta Gd*®' 
ska* dowiaduje s.ę rackomo z d°l,r^. 
poinformowanego źródła, jakoby 
soki komisarz Ligi narodów geI?0i e 
Hicking miał ustąpić definitywni* 
swego stanowiska. Mandat 
Hackiuga wygasa w ‘ styózniu 
roku. „Gazeta Gdańska“ w 
z tym donosi, jakoby generał H* 
king nie miał już zamiaru p°*oi j, 
wać nadal na zajmowanym stan® . 
wisku.
Delegat polski na konferend1

piuwa morskiego.
WARSZAWA, d. 19.10 (T®; * ’ 

„Kur. Pł.a). „Kurjer Poranny- °o 
si: Prof. Sędzia Jat- Namitki®* . 
wyjechał do Brukseli na kc»nfer®®^ 
prawa morskiego, jako dcleg*1 
du polskiego.
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Kfl?dy niech złoży ofiarę üo taimy lifltetanfôe !
^rot dzwonów kościelnych 

i aktów Heroldji.
Warszawa, d. 19.10 (T»i. wt 

\Kvr. Pł ”). „Kur jer Poranny“ dono- 
Przybył do Warszawy z Moskwy 

^nspvrt przedmiotów uzyskanych 
Sow etów priez Polską Komisję 

^ewakurcyjną i Specjalną Mieszaną.
Jięozy innym« przybyło 17 wa- 

l°nów dzwonów kościelnych, aktów 
^toldji i t. d,
^Mad handlowy z Jugosławją.

WARSZAWĄ, d. 19.10 (Tel. wł. 
•AUr, p) Podpisanie układa han- 
J*owego i Jugosławją dokonane bę- 

dziś w południe w gmachu Mi- 
ölBtfersiwa Spraw Zagranicznych.
^yfàcie u premjera Nowaka.

ř WaRSZaWA, d. 19.10 (Tel. wŁ 
Aur. Pł.“). „Kurjar Poranny” pi&ze: 
rezydent Ministrów p. Nowak i je- 

małżonka podejmowali wczoraj 
Ęalach recepcyjnych pałacu N imie- 

*r ikowg-kiogo ciało dyplomatyczne.
Na raut, którego początek wy­

uczono na godz. 8 i pół wieczorem, 
Przybyli przedstaw.ciele dyploma- 
Ťczm i wojjkowi państw zagranica* 
I?cb, nuncjusz papieski Monsignor 
I^Uri, kardynał Katowski, delegacja 
jodłowa jugosłowiańska, polscy 
j*tzy rządach zagranicznych, obecni 
J Warszawie, wvSsi urzędnicy p*ń- 
w.(Wj j t d.
•. Raut urozmaicony był grą fórte- 
^nową i śpiewem.
^.Występowali: Józef tihwiński, 
jvlł*Ur, Gruszczyński i p., ISwadídur. 
^vt przeciągnął się do północy.

0 wolność Kłajpedy.
. GDAŃSK, dn. i9,10 (Pał) Dzien- 

Gdański donosi: Kłąjpeazci organ 
J’emieoki ogłaiza pumo wystosowa- 

Przez LuwLiów, uznających sa- 
r0taeloość Kłajpedy, do Rady Am- 
Zadorów.

Litwini wskazują na agitację nie- 
uprawianą przez generała li­

pskiego Nagiewiczjusa który upra­
víš szpiegostwo wojskowe ną rzecz 
^twy.

Agitatorsy wielko-litewscy mówią 
jMiezuie że Litwa zi garnie teren 
^'ajoedy drogą zamachu wojskowego- 
b Autorzy pisma zwracaią się do 

ady 55 prośbą o udzielenie komisa- 
?°m sprzi mierzonym polecenia nie- 
^Puszczauia agitacji litewskiej w 
0|,mio tak wyraźnei; oraz wydania 
^ąózeń aby Kłajpeda została wob 

^ym miastem pad ochroną jednego 
’ Państw sprzymierzonych.

W końcu autorzy zaznaczają, ze 
• rar.ie wcielenia Kłajpedy do Litwy 

ûe państwa zwłaszcza Polska nie 
Wą miały dostępu do portu i w ten 
P°8ób Litwa doprowadzi ten port do 
PMku.

i iaai palilyki wńi.
w Warszawa, 19x (Pat.). Na 
£C®orajszt*j konferencji Ministra Spr. 
Q*S*anicznej p. Naiutowicza, oswiad- 

t* on przedstawicielom prasy :
I 7- Jak wspomniałem podczas os- 
rtQi«i Konferencji, wypadki na hlis- 

bi Wchodzie śledziliśmy z najwyż- 
zaintereacwaziem.

>0]Sf°.iąc zasadniczo na stanowisku 
n°ści cieśnin, naród polski nadzie­

je Umiarkowaną taktykę Francji. 
lft°Patrując się w utrzymaniu jednoli- 
^8°, frontu aljantôw najlepszej gwa- 
d^ji zaoezpieereni? łSuropy, z ra- 
iy ł,h Podaliśmy wynik" obrad pa- 
Z .’°1> oraz dalsze rokowania w Mu-

tj-Aanowisko Polski w czasie per- 
Mna poprzedzających układ w 
pą, nJ-> ograi iczyło się do uiedo- 

kbzenia, rozszerieniŁ się konfliktu.
asee »^ore stosunki z Kumunją, 

p ”fy pokojowy stosunek z Rosją— 
l^^oliły nabrać nam przekonania, 

zlikwidowanie sprawy 
Godniej, jest zupełnie możliwe, co 

potwierdziły wypadki. Rząd polski 
nie będzie spuszczał z oka przebiegu 
dalszych rokowań.

Sprawą, która bezpośrednio nas 
interesuje, jest sprawa uregulowania 
stosun&ów prawnych obywateli ob­
cych w Turcji, gdyż dotyczy i na- 
•zych ooywateli. Rząd polski zajmie 
się jaj uregulowaniem, kierując się 
tradycjami i sympatją, wiążącą na- 
z narodem tureckim.

Jeszcze większą uwagę poświęci 
my konferencji, która ma byó w 
przyszłość' zwołana w kwestji cieśnin.

Przechodząc do sprawy zjazdu 
ministrów spraw zagranicznych w 
Rewlu mmister zaznaczył, iż na 
zjeśdzie Estonji, ■ Finlandji i Polski 
chodziło w pierwszym rzędzie o u- 
zgedaienie stanowiska państw bał­
kańskich w sprawie propozycji zwo­
łania konferencji rozbrojeniowej w 
Moskwie. Zgromadzeni delegaci do- 
szlj do przekonania, że należy wziąć 
udział w konferencji i ipropcaow^- 
nej prze i Rosję.

Termin uzależniony został od ini­
cjały wy Rosji'.

Dotychczas rząd rosyjski nie udzie­
lił odpowiedzi.

Na konferencji poruszono także 
sprawę udziału Řumunji w konferen­
cji rozbrojeniowej.

Postanowiono odbyć konferencję 
państw bałtyckich w sprawach eko­
nomicznych w najbFższym czasie w 
Holsingforsie.

Pozatym postanowiono polecić 
swoim dolega tom skoordynowanie 
prac na konferencp Międzynarodo­
wego Biura w Genewie.

Zdecydowano że najbliższy zji.zd 
ministrów spraw zagranicznych odbę­
dzie się w Ryrhe.

Obrady zjazdu rewelskiego raz 
* jeszcze stwierdzają jednomyślność 
państw bałtyckich w sprawie wspól­
nej polityki.

Obrady kupiectwa polskiej 
» Toruniu,

W sobotę dnia 14. b. m. odbył 
się w Toruniu Zjazd delegatów Zw. 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, 
instytucji korporacyjne - gospodarczej 
skupiającej wybitniejszych przedsta­
wicieli polskiego kupiecUya pomor­
skiego. Zfezd na który przybyło z 
górą stu delegatów, zagaił p. prezes 
Związku Tudeusz Marchlewski, który 
w «erdeciûnych i podniosłych sł wach 
powiał przedstawicieli kupiectwa, 
wskazując ua cele i zadania polskich 
organizacji gospodarczych. Sprawoz­
danie z działalności Związku, które­
go działalność była nader ntensywną 
i owocną, zdał kierownik Związku 
p. M. Pucószyński. Zmządowi Głów­
nemu i kierownictwu wyrażono po­
dziękowanie za jego mozolną i po 
żytoczną nader dla rozwoju kupiec-, 
twa polskiego pracę. Uchwalono bez 
obszerniejszej dyskusji, nowy budżet 
Związku. Oprócz tego Zjazd rozpa- 
tizył CAiy szereg spraw, dotyózących 
rorwoju organizacji i pracy jej na 
przyszłość.

W dniu następnym t. j. w niedzie­
lę dn. 15 b. m. odbył się Zjazd ku- 
piectwa polskiego z całego Pomorza, 
Na Zjazd przybyło około pięciuset 
uczestników. Po nabożeństwie w koś­
ciele św. Jana zebrali się uczestnicy 
w Dworze Artusa, gdzie o godz. 11- 
stej rozpoczęły się obrady. Zjazd za­
gaił p. Tadeusz Marchlewski, witając 
prsedstt wicieli władz wojewódzkich, 
miajakich, kolejnictwa i innych. Na­
stępnie zwrócił się p, prezes do u- 
ezestaików, wskazuiąc na wielkie za­
dania kupiectwa polskiego w dobie 
obecnej; które świadome swych ce­
lów i zadań powinno wytężyć wszyst­
kie siły w pracy nad podniesieniem 
życia gospodarczego w Polsce. Mar­
szałkiem Zjazdu oprano p. dyrektora 
Nidbała z Poznania. Do presydjam 
powołano p. p. Buzę, Korzeniowskie­
go, Michalskiego, posła Knaste, i Ku­
bańskiego. Po przemówieniach re- 

prebentantów władz, pierwszy referat 
na temat „Obecno położenie kupca 
a kalkulacja cen“ wygłosił pan Ta­
deusz Marchlewski. W świetnie o- 
pracowanym i głęboko pomyślanym 
seferaci-s, p. prezes dotknął całego 
szeregu niedomagać gospodarczych. 
J&ko iedeu z objawów nienormalnych 
w obecnej działalności kupoa uczci­
wego, uważa się żądanie przuz niego 
przy' sprzedaży towaru, ceny ponow­
nego nabycia, jednak z gospodarcze­
go punktu widzenia kalkulacji oheCT 
nej, inaczej traktować nie można, gdyż 
kupiec obliczając tylko normalny pro­
cent kołatów i zarobku, przy teudeu- 
cji zwyżkowej, stale zmniejszałby 
swój zasób majątkowy, co w końcu 
doprowadziłoby go do ruiny. Pan 
Dr. Hieben z Gdańska omówił c<ły 
szereg spraw dotyczących zadań na­
szych sfer handlowo przemysłowych 
w Gdańsku. Pau M. Paccszyńshi o- 
mówił w swoim referao e najważniej­
sze zadania polskiego' kup^ectwu na 
Pomorzu, omawiująć sprawę szkolnic­
twa handlowego, udzbdu kupiectwu 
w życiu publibïiiym i' t. p. Zmsi 
zakończono w^póinym obiadem.

Kronika Płocka.
mim 

M 
PIHTEÏ-

KftLENDftRZYK,
Piątek. Jana Kaniego

im. śł. Budzlsłrwy 
Sobota. Urszuli p.

im. sl. Darom iły

Niestety, rozbijaczami jedności 
narodowej jeest owa „Chrz. Jedność“ 
która nazwę tą sonie uzurpowała. 
Ona to w Warszawie i w Piecku do 
jedności nie dopuściła, bojąc się 
o swoje stanowe interesy, bo nie o 
szczere dobro narodu i Polskę jej 
chodzi, a o wygranie swój zachłan­
ności partyj-ej. Słowo „Hańba“ wy­
rzucane przsz Jedność będzie jej 
pieczątką za to, że istotnie jedność 
tylko ona rozbiła.

„Polskie Centrum“ nie chce zwal- 
• czać „Jedności“, j?dij%kże broni? c 
się od zarzutów oszczerczych, ostrze­
ga, żeby „nie wywoływano wilka 
z lasú“.

„Polski® Centrum*. idzie drogą 
prawdy i sprawiedliwości i swoje^po- 
słannictwo na terenie IX Okręgu 
Płockiego, jak w' całym, kraju spełni 

- należycie, mając na celu tylko do­
bro narodu i państwa, a rie zacie­
trzewienie partyjne, ;akim operuje 
„Jedność“.

Z T-stwa Muzyczntri. Kon­
cert, urządzany przez T-stwo w dn. 
29 b. m. na rzecz Patronatu mło­
dzieży akademickiej zapcwiada się 
bardzo zajmująco.

Kwartet opery warszawskiej, o 
którym pisaliśmy wykona następują­
ce utwory:

1) Kwartet smyczkowy Ncskow-. 
sinego D Mol (allegro eon brio, inter­
mezzo, adagio non troppo, finale , 
quasi oberek).

2) Kw^rtar Borodina D. dur (al­
legro moderato, scherzo, nocturno, 
finale-andante, vivace.)

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły ir Płocku 
o stanie wody na Wiśle I dopłjrwach.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wlste.
K;aków
Zawichost
Płock

17.10
18.10
19.10

+ 20 
+289 
+225

ubyło 108 cm. 
ubyło 16 cm. 
prsyb. 57 cm.

San.
Przemyśl 17.10 - 78 ubyło 18 cm.
Ůunajac.

N. Sącz 17.10 + 130 ubyło 22 ctm.
Bug.

Wyszców 17.10 + 118 ubyło 2 cm.
Przepowiednie Meteorologiczne 

tffedtuff du^ch tiatyttyctff/ycâ » iai otiafnicl^
Üd I do 8 pogoda, od 9 do 15powieirze 

zmienne, od 15 do 22 pogoda względna, do 
końca miesiąca pnynr.reiki > pogoda.

= Chrzaścijańshi Związek Jtdnnści 
Naroćowej przeciw „Kurjerowi Płoc­
kiemu*. Onegdaj odbyło się w sali 
T-stwa Rolniczego zebranie. człon­
ków i zwolenników Chrześcijańskie­
go Związku Jedności Narodowej, na 
którym omawiano sprawę bojkotu 
„Kurjera Płockiego” chyba z togo 
powodu, ue „Kurier Płocki* zgodnie 
r przekonaniami swego obecnego 
kierownika, popiera w wyborach te­
gorocznych do Sejmu i Se latu „Cen­
trum Pchkie“ t, j. I itę Nr. 12.

Do pomocy w tej akcji wezwano 
D. Stefana Górskiego, b. redaktora 
i wydawcy warszawskiego „Dnia‘ł. 
Współpracę obiecać mieli różni przed­
stawiciele tego obczu w Płocku.

'Dziś ma się podobno ukazać, ja­
ko pierwszy zwiastun tej pracy — 
jednodniówka.

Oczekujemy w spokoju tei Ewan- 
g-ilji Nienawiści względem „Kurjera 
Płockiego“ i „Polskiego Centrum“, 
ufni, że ogół nie da się wniąć na lep 
słów piknie brzmiących.

= Agitacja na słupach miasta, 
i kazała się na słupach miejskich na­
lepka, ze rłnwami:

Hftńba rozbijać blok narodowy. 
Nieoh żyje Chrześcijanski Związek 
Jedności Narodowej.

Oczywiście każdy rozumie, że 
„owa Jedność* nalepki tę rozrzuca 
jako zarzut przeciwko „Polskiemu 
Centrum“.

== Wsryfikacja aióetr Polskiagc 
Czsrwonego Krzyża. Zar^ąd .Główny 
Polskiego Czerwonego Krzyża wzy­
wa wszystkie siostry urlopowane bez­
terminowo oraz pozostające bez przy­
działu od ď. 1.VII 1921 r., aby pi- 
semn-e zgłaszały się do Sekcji Sióstr 
przy Zarządzie Głównym Polskiego 
Czerwenego Krzyż» (Warszawa, ul. 
Zielęa 17) do d. 1.XII 1922 r. w ce­
lu przeprowadzania weryfikacji. Nie­
zastosowanie się do powyższego po 
upływie wymień.onego * term.au po­
ciągnie za sobą automatyczna skre­
ślenie odnośnych osób z listy siós-^r 
Polskiego Czerwonego Krzyża.

Wszystkie pismo stołeczne i pro­
wincjonalna proszone są o zniniesz- 
czeuie powyższego obw’wszctenii Za­
rządu Głównego Polskiego Czerwo­
nego Krzyża.

= Wite P P. S. W środę ubiegłą 
odbył się w teatrze wiec przedwy­
borczy P. P. S., na którym przema­
wiała p. Kłuszyńeka, ławnik m. Ło­
dzi, pochodząca ze Śląska Cieszyń­
skiego. Zapowiedziany p. Piotrowski 
nie przyjechał.

P. Kłuszyńska mówi z wprawą 
wiecowego mówcy, le oz zarazem 
z płytkością takiego mówcy.

Napióżno poszukiwałby ktoś w jej 
przemówieniu argumentów uzasad­
nionych i oświetlanych krytycznie; 
padają natomiast z trybuny niezbite, 
niezachwiane w bezkrytycznym móz­
gu pewniki, jak: 8 godzinny dzień 
pracy, reforma roln\ ustawa o ochro­
nie lokatorów i t. p. — wymieniana, 
jako zdobycze rządu Moraczewskiogo. 
Poięa tą zwykłą apoteozą P. P. S, 
mającą na celu przygotowanie słu­
chaczy do końcowego nawoływani: 
„głosujcie na 2-kę!..—przemawiająca 
nie omieszkali wystąpić w oorouie 
Naczelnika Państwa. Zwróciła także 
uwagę na kobiety, jako ważny ma­
teriał wyborczy, gdyż liczebnie zmnož­
me przewyższający wy bor dó w męż­
czyzn. Kilka demagogicznych wycie­
czek w stronę „czarnej ohi-je-ny“, 
ortz kilka* żwawych starć z komuni­
stami zakończyły to przemówienie,

Ze strony „Związku Proletariatu 
Miast i Wsi’’ przemawiał* pp. Ko­
złowski i Grochólaki; Przemówienia 
p. Kozłowskiego było bardzo słabe: 
powtórzył on kilka wytartych ogól­
ników, mających kurs w łonie iego ’ 
własne partp—o niewyzyskaniu za­
pału rewolucyjnego proletariatu w po­
czątkach niepodległości, o czystej 
linji bezkompromisowej — Çnie mógł 

term.au


K U R J E R FŁOCKl

Ceny umiarkowane!

ft Rlainro iitinili i fan* 
li! orninirami „Rirltra Fiotliíw“

Polskiego powrócili do Łjdzi, „pozo­
stawiając sobie swobodę działania“. 

Win* spada na tych, którzy wy­
ciągniętą rękę do zgody odrzucili 
końcuy organ „Centrum Polskiego”.

w niedziele i czwartki — fhki garnuszkowe; we 
środy i piątki — kołduny litewskie; we wtorki 
i soboty — kiszkę domową gorącą na słoninie.

1 ,.......................... 1 .■ .—= Usługa szybka i grzeczna 1

winno być:
pan

Kto chce znać prawdę całą, bez 
. [fałszu żadnej

Ten niechaj rozpowszechnia 
[„Kurjera Płockie^0 *

Z Polski i o Polsce
X 10-cio miesięczna szkoła Hodo­

wlano-Rolnicza została świeżo zorga­
nizowana w Dęblinie. Wais wynosi 
5.000 marek. Nauka bezpłatna. Ucznio­
wie i uczennice wiuci na swoje u- 
trzymanie dostarczać produkty oraz 
przywieźć ze sobą pościel. Szsoła 
mieści się za miastem w Irenie, 8 ki­
lometry od kolei i poczty Dęblin.

Zapisy przyjmowane będą jeszcze 
przez pAŚdaieroik r. b. W roku bie­
lącym szkolnym będzie kurs dla 
kobiet.

X Niesłychana zbrodnia. W nocy 
z dn, 13 na 14 b. m. z Woli Torżkow- 
ekiej, w pcw. błońskim wyjechał ogrod­
nik Jan Berdecii z warzywem do War­
szawy. Powoził Stanisław Wiśniewski, 
na wozie zaś siedział Berdecki. Gdy 
przejeżdżający znajdowali się na 3 wior­
ście od Mszczonowa, około godziny 4-ej 
rano, wybiegło z zarośli 2 uzbrojonych 
bandytów i kazali im .zejść z wozu, gro­
żąc śmiercią.

Napadnięci wykonali polecenie ban­
dytów, htórzy kilku strzałami powal di 
ich na ziemię.

Jan Bardecki stracił przytomność, 
Wiśniowski zaś dawał oznaki życia, 
więc bandyci jęli go dobijać, poczym 
zabrali wóz z końmi i udali sią w stro­
nę Mszczonowa.

Po drodze bandyci w bezczelny spo­
sób operowali jeszcze w Mszczonowie, 
odbijając kłódki z poszczególnych zabn- 

jednak przezwyciężyć niebywałego 
hałasu na galerji, jaki obudziło jego 
przemówienie. P. Grocholski okazał 
s>ę więcej inteligentnym, lecz o umy­
śle, doprowadzonym do manja.ctws 
;dpą walki klasowej. Jego naiwne 
poglądy na narodowość, prostackie 
wyrokowanie o -ztuce ze szczudeł 
doktryny, maskowanie s’ę ze 
swoim właściwym programem — nie 
mogły usposobić przychylnie publicz­
ności dla mówcy — to też niebawem 
również zmuszony byl ulec, zwalczo- 
□y hałasem.

Po kilku uóiusznych intermezzo, 
w nestačí przemówień „dozorców do­
mowych4*—replikował > dużą swadą 
p. Kępczyński, walc.ąc w imię de­
mokracji przeciwko wszelkiej dykta­
turze.

Wiec środowy* wskazuje na po­
ważne zaognienie stosunków, jakie 
wniosła w stery lewicowe miej­
skie walka pomiędzy P. P. S. a ko­
munistami.

= Sprostowanie. W wczorajszym 
artykule, „Obojętność ozy lekcewa­
żenie” wkredla się omyłka: „Mói 
Boże, naiwne marzenie, 
„Mój Boże, naiwne stworzenie” 
prof. Konarkiewicz winno być: pan 
pręt Koronkiewicz, co się niniej­
szym prostuje.

Ofiary.
Na schronisko nauczycielskie w Płoc­

ku. Pani D-rowa Guszkcwsk marek 
5.000; Pani Joanna Piećkowska mk. 500; 
Dla uczczenia dnia imienin ś. p. Mary­
sieńki Górnickiej, Marja Gutkowska mk. 
2.000; Marcelina Rościsiewska 5.000 mk.

dowań, szukając wozu na 
gdyż ze skradzionego wypadła im tyl®* 
zasłona; gdy znaleźli odpowiedni 
w żabudowaniach Majewskich, zabr*0 
i udali się w stronę* Warszawy.

Na drodze pozostały zwłoki Wiśni«*' 
skiego i dogorywający ogrodnik ®er' 
decki, którego w stanie beznadziejny01 
odwieziono do szpitala w Mszczono*1®'

Z Warszawy wysłano policję śMert 
i zajęto się energicznie odszukani«01 
bandytów.

X Ś. P- Konrad Drzewiecki.
Nauheimie zmarł ś. p. Konrad Dr*®' 
wiecki, zasłużony pracownik na p°*u 
dydaktyki języka polskiego.

Urodzony dnia 19 lutego 1871 |r*. f 
MińskuKazowieckim, nauki gimnażJ**' 
ne pobierał w Warszawie, P°ea,^íj 
oddał się studjom politeehn., najpr°® 
we Lwowie, potym w Zurychu i * 
Karlsruhe. Zawód teczn:czny nie od­
powiadał jednak usposobieniu 
łego, którego upodobania zwraoW 
& ę raczej ku zagadnieniom jęsyj0’ 
znawczym a przedewszystkim ku <V' 
daktyce języka ojczystego. To tfc 
poczynając od 1901 roku, výdaje 
szereg podręczników do nauki j£®r 
ka polskiego, a mianowicie: „Pocs4“' 
ki gramatyki języka polskiego“, *[' 
sownię polską", „Składnię języka p°J 
skiego“, „Naukę czytania i pissfl*0 
i wreszcie, zachęcony przez ś. p’ 
Mieczysława Brzezińskiego piezo 
rys metodyki języka polskiego“.

l rüihii iMorçm.
Niedoszły blok w Łodzi. W „Kur­

ierze Łódzkim“, znaidujemy następu­
jący opis przebiegu pertraktacji mię­
dzy „Centrum Polskim“ a Ch. J. N. 
w sprawie zawarcia bloku:

Po kilku odbytych w Łodzi kon­
ferencjach, poszczególne stronnictwa 
narodowe postanowiły wysłać delega­
ta do centralnych komitetetów wy­
borczych do stolicy celem ostatecz­
nego dojścia do porozumienia stron­
nictw łódzkich zdała od wpływu i 
pretensji lokalnych. Wysłały delega­
tów: Centrum Polskie, Ch. Dem , Z w. 
Lud. Nar. i Nar. Ofg. Kobiet. Per­
traktacje pomiędzy stronnictwami to­
czyły się cały poniedziałeK i noc z 
poniedziałku na wtorek. Wysuwano 
uairczmaitszó koneepcje. Gdy żadna 
z koncepcji nie mogła pogodzić przed­
stawicieli stronmetw, Polskie Centrum 
zaproponowało Ch. Dem. i Nar. Dem. 
arbitreż, który miał rozstrzygnąć o 
wszystkich zasadniczych punktach, 
redukujących się głównie do sprawy, 
numeru listy (firmy) i do kolejności 
kandydatów, t. j. które stionniotwo 
ma zająć I-sze miejsce na liście.

Propozycja Centrum Polskiego, 
została przez Z w. Lud. Narodowy i 
Uh. Dem. Kategorycznie odrzucona 
Już późno w nocy delegat Centrum 
w Łodzi po ns-radaoh ze swoją cen­
tralą w Warszawie zaproponował 
jeszcze jeden kompromis, najdalej i- 
dący który polegał na tym, że w Ło­
dzi, mi formować listę Centrum Pol­
skiego (12) na pierwszym miejscu 
winien figurować p. Ponikowski b. 
prezes min., następne miejsce Ch. 
Dem. potym N. O. K. i t. d. Kom­
promis ten również zosttł odrzuco­
ny. Wobec czego delegaci Centrum 

UH» JM MK ’ " ' ' ‘ '
SWÓJ DO SWEGO PO SWOJE ą 
ubrania męskie palta j
===Ě_-i i damskie w sklepie I

JARMARKU {
RZEMIEŚLNICZEGO { 

~ Nowy Rynek 12. = S

UWAGA!!!UWAGA!!!

do proboszcza w Rogotwórsku 
lub proboszcza w Trzepowie, 
albo do Redakcji „Kurjera 
Płockiego“.

tytoń do papierosów
„LEGJONKĘ“ 50 gr. = 600 mk. *
„BASi(Ę“ orjj- angielski tytoń do fajki

„ŽEK“ (Shag) do fajki.

Kio pali —ten chwali.

Mi Mi U K Hm
Skradziono kartę demobiliza- 

cyjną, wydaną w Płocka na 
imię Bolesława Pawekkiego 

z Płocka,

7gubiono kartę powołania, 
wydaną w Płocku na imię 

Wojciecha Jasińskiego z Jaro- 
szewa gm. Kleniewo.
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PRZEDSTÂWIGiELSTWC- POLSKIEJ SKŁ1DNICY ODZIEŻY

Warszawa Szpitalna 9 Teł. 94-12.
Zawiadamia, żh posiada na składzie stale duże j&.pasy

GOTOWEJ ODZIEŻY n^«IEJ
== Palt Istnlch, jesiennych L zimowych, oraz ubrań sportowych i uczniowskich.
Przyjmuje zamówienia nt garnitury męskie ucunrorskie i wbjskowe z raaterjałów 
własnych i powierzonych. Warunki dogodne! Pracownie posiadamy przy mag»* 

zynie, którą prowadzą sp cjaliści krawej z Warszewy.
Przyjmuje zamówienia na okrycia damskie. 1

<4
w Płocku ulice =z

"• - Tumska Xs 6.

Kandydaci 

POUCJl 
poprawnie piszący p® r 
sku zgłoszą podanie 
ne: PŁOŃSK, KOM^9 

POLICJI.

Dnia 11 października o godz.
4-cj popołudniu proboszcz 

z Rogotwórska jadąc z Płocka 
szosą w stronę Gośhc na Sta­
roźreby dc domu zgubił palto 
futrzane na oposach branżo­
wych świeżo przenicowane, za­
winięte w papier, przewiązane 
krajką.

Za wynagrodzeniem odpo­
wiednim uprasza się o zwrot

nm oa aiłia zmmnv wn duz upr^ujueuu

(Mblto w DfttimrBi „Kirjera PbeWew- I »!lÄÄBrRoSaktor i Wydawca: L. Basiński. Kierownik literatki: Iic?Ufliy Solistr-Kedlfiskl

SEKA PREhÜMERÂTY:
w Płocku miesięcznie mk. 2000.— Z odnoszeniem do domu 

miesięcznie 2200mk. — Na prowincji 2400 mk.
Zagranicą miesięcznie 4500 marek.

Nuaer pojsdyńczy w :>uMZtu> 80 mara i.
LConto w P. K. O. — 6099C.

„KURJER PŁOCKI“ 
ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 

■—--- - z na dzień nasłany.  ..........—■ —
Rękopisów redakcja nie zwraca

fa rnbryM^ „Nadesłane" renakcja nie bierze odpowledzlalitoicl. 
Auru* Redàkçj! i Administracji: Płock, ul. Kolegialna* M b. 

Adres dla depesz Płock — „Kurier**. Nb Telefonu ISb.

CENA 08Ł0SZEU: #0.
iwr wiersz nonpttreiu jeanoiamowy nn -, 11, iii str. •* jü- 
Nekrologi za jeden Wiersz uonparem . . . - 
Zwycz^ne otfr, za jeden wiersz nonpar^ia na 
Ogłoszenia uro?*ne po wisL 103 za k’Ażdy wvraz ' 7^'' 
drukiem podwójnie. Natoniejsr-» otflaszenie *ar 

Ogłoszenia zagraniczne o ICO procent droiej.
Kàida nowa podwyżka taryfy epowiqzuje wszystkiej jż 

nia od dni* xmi.invcen bez laprz sdnieao z^wi fcdo

773135


